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ĘRENUMERATA. 
ohja Jer Warszawski wy- 
m z w dni powszednie wie- 
: tem, w niedziele i święta ra- 
dni a nadto wychodzą stale w 
di powszednie, z wyjątkiem 
Many świątecznych, dodatki po- 
q arunii prenumeraty podane 
w W nagłówku numeru głó 
Ego, 
dy ddzielna przedpłata na do 
ni eK poranny przyjmowaną bye 
6 może, 


yr Zachód  „ 
ilipa Wyznawcy 
Bartłomieja A. 


kALENDARZ 


niona słowiańskie: Dziś Kazimiry, jntro Radomiłs, 
Die awy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.* 
Site Xe 15—od 10-ej 1an0 co €-cjpo poina Wystawa 
kzów Krywulta. (Hetel Europejski — od 10-ej rano de 
No Po południu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej, 
K Y-Swiat 56—od 10-ej rano do 6-cj po południu.) 
Rowi ”sa: Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
T, Y Świat 43—od 3—5-ej po południu.) 
i taa: Letni: dziś „Kwiat z Tiemcenu* i „Niespodzianki 
Rp, 4 dowe”, jutro „Aida” (występ gościnny pani Spaak, oraz 
eio utoniego Aramburo, Maksymiljana Poili'ego i Juljana 
naa A); — Nowy dziś „W Tatrach”, jutro „Pierścien ro- 
(8 wid (drugi występ gościnny pani Adolfiny Zimajerowcej). 
„9, SCzorem,) 

1 tó zoologiczny: ulica Bagatalą, (Otwrrtg codziennie od 
Pok 0 do wieczora.) . 
DĄ zag ard miejski; Rotówki w kasią Jombardu do rozdania 
IBoży tawy znajduje się pa dzioń dzisiejszy re, 1826 kop. 37!/, 
i "wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznią 
"ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud,) 


` - Monstrualny bankiet. 
W 
u CJ, przyjmował -merów ze wszystkich celniej- 
cjat, gmin francuskich, proszonych do stolicy z ini- 
ASI rządu republikańskiego przez paryską ra 
kiep YPaluą na wielki olbrzymi monstrualny ban- 
lögn cacy przy jednym stole biesiadnym do 
e1200 osób, 
Qa tk ostatni bankiet lorda majora w londyńskiem 
Wywąję wietniony doniosłą mową lorda Salisburego, 
~ti rł nieposledni wpływ na opinję Europy o poli- 
Wp, CWwnetrznej Albionu, tak niedzielny- bankiet 
by tyskim pałacu przemysłowym, przeznaczonym 
Wrot aje się, do zamanitestowania powszechnego 
1 ubi we Francji ku nieposzlakowanym uczuciom 
żyw iskim, wykolejonym przez agitację bu- 


biy td 


ostatnich -dwóch dniach Paryż, jako serce 


W tydzień niespełna po skazaniu Boulangera 


ię” na deportację do Nowej-Kaledonji, ban- 
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DWA PRĄDY 


„POWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNEM. 


dznaczona na konkursie „„Kurjera Warszawskiego.) 


Przez 
Anatola Krzyżanowskiege 


* (Dalszy Cig) 


pii 

ba ad, polska zeszła ze stopni ganku, młoda zaś 
stóp jej się schyliła, podczas gdy starosta 
.Uożąęj właściwą takiemu dygnitarowi, prosił wiel- 
agi 1 matki o błogosławieństwo dla 

Wsz wą drogę życia, o życzenie, aby im si 
„sta wiodło, zgoda kwitła e domu, zboża 2a 

PAg wzrastały pomyślnie. 

długo opolska, wzruszona na myśl może, że nie- 
pray a asną jedynaczkę pobłogosławić jej tak 
brzygję e, glówkę dziewoji, strojną w barny wieniec 
owa tia do piersi, nowożeńcowi zaś rękę do po- 
0 ję nta dala. Poczem, kazawszy im powstać, na 
tocję, starosty odparła, iż pannie młodej, jako sie- 
tyż towę 3 własnej obory przeznacza į parę kor- 
wa Na jesienne zasiewy. Zaczęły si podzięko- 
Waju, ara ratowanie przyniesionego w Aa Lot. 
szyk śwe okazala, izami rzewnemi wzru- 
©£ to istny melodramat—zawołał rski 
$ WORA się do Kruzenberga—Na Joviaal aA? 
przynajmniej tego raępolenia osaozędzi. 


schód słońca o godzinie 4 minut 


Długość dnia godzin... . 14 -7 
Ubyło > 2 


| 


| 
| 
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ss > 7 Sroda, 


Zachód 2 


zapewnili sobie trjumf w wyborach wrześniowych. | 


Zapowiedzią tego trjumfu był bankiet niedzielny. 

Trzynaście tysięcy merów z większych i mniej- 
szych gmin, obejmujących wszystkie departamenta, 
zasiadło w niedzielę w olbrzymich przestrzeniach 
pałacu przęmysłowego na polach Elizejskich do 
uczty. Przybył na nią Carnot ze swoim sztabem 
wojskowym, z ministrami i naczelnikami władz 
świeckich i cywilnych. 

Mowa Carnota, wyrażająca wiarę w godność i ro- 
zum narodu, który może chwiłowo się zabłąkać, ale 
powróci zawsze na drogę wolności, prawdy i potę- 
gi, wywołała niezmierny entuzjazm. W dytyram- 
bowym nastroju opiewał Carnot chwałę, wielkość i 
szczęście dzisiejszej rzeczy pospolitej, która wysta- 
wą swoją zjednała sobie u narodów sympatje „sil- 
niejsze od przymierzy”, Mówca w polocie patrjo- 


| tycznym uniósł się aż do zacytowania słów poety: 


„Tout homme a deux pays: le sien et puis la 
France.” 
Wieczorem po bankiecie na polu marsowem wy- 
dano na cześć merów, czarodziejski festyn nocny. 
"Nazajutrz w poniedziałek Carnot przyjmował 
uroczyście tychże samych trzynaście tysięcy me- 
rów w pałacu elizejskim, + Po defiładzie przed pre- 
zydentem rzeczypospolitej raczono się przy wy- 
twornych bufetach, rozsianych * na kobiercach 
arku. /. we. jpż> > 
Na uroczystości niedzielne przyznaczyła municy- 
palność paryska sumę 500,000 fr. Lunch w ogro- 
dach Carnota nie wchodzi tu w rachubę; pochłonął 
on co najmniej. 50,000 fr. z listy cywilnej prezyden- 
ta rzeczypospolitej. E 

W taki to sposób odzyskują republikanie utraco: i 
ny teren! X. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


przemysłu i bandla ma się niebawem zająć spraw. 
organizacji kredytu na zabudowania fabryczne i 
przemysłowe, maszyny i narzędzia. 


= Zarząd kanalizacji wezwany został do przed- 
stawienia kosztorysu i planu zaprojektowanego ka- 


qui peut, wycofajmy się powoli i umknijmy do salo- 
na od tej pospolitej hałastry. 

— Merci, muie to, bardzo zajmuje. Ciekawa 
próbka obyczajów itradycyj ludowych, zupełnie 
mi nieznanych—objaśnił bankier. 

— Ach, traktujesz to baronie, jako studjum etno- 
graficzne? W takim razie jednak, wolałbym badać 
eskimosów lub chińczyków, bo przynajmniej naro- 
dy dalekie a nieznane, a ; 

— Dla człowieka tak jak ja realnego, rzeczy bliz- 
kie posiadają większą od oddalonych wartość; finan- 
siści lubią to tylko, co może bezpośrednie przynieść 
korzyści. (Co prawda zaś, panie Eustachy, eskimo- 
si, chińczycy, czy. lud tutejszy, to dla ciebie i dla 
mnie jednakowa terra incognita. 

Panna młoda milcząca, na dowód skromności, po- 
kłoniła się już Tereni, teraz schyliła się do kolan 
hrabiego z Orłowa i Kruzenberga, który wyręczając | 
cofającego się niechętnie arystokratę, kilku uprzej- 
memi słowami szcześcia jej powinszowal. 

Gdy przyszła kolej na Korybuta, Moryś zmięszał 
chrząknął, poprawił szkiełko, przestąpił z nogi na 
nogę, a wreszcie wyciągając rękę do brabiego, rzu- 
cił poj | 

— Prosłę cię, Eustachy, pozwól mi twojej por- 
tmonetki, bo nie mam drobnych przy sobie, 

l otrzymawszy żądany pugilares, wyjął z niego 
rubla, ofiarowując go z najspokojniejszą miną na 
czepeczek pannie młodej. 

' — Oddam ci w domu — zapewnił, zwracając re- 
sztę pieniędzy. . 

| «== Rodowity szlachcic=wyszeptał baron wzgar- 
dliwie=pożyczy, alo musi się pokazać, 


WARSZA 


MBecizatEi< PONEI YJ > 


Wschód księżyca o godzinie 12 minut 0 w. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 14 R. 


Co, znów kłanianie się? Mais c'est embetant, sauf | Ijakby na dowód, że szlachcic izraelski lepiej si ę ! 


Onia 9 (21) sierpnia 1889 r. 


$ 5 W R OGŁOSZENIA. 


Fieklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejscs 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz ŻĆ kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

głoszenia i prenumerata 
'rzyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do B-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w po 


Niedzieła: Ludwika K. 
9 w Poniedz:  Zefiryna Pap. M. 


Wtorek: 
Środa: 


Przen. ś. Kazimierz. 
Augustyna B. 


nału do sprowadzania wód deszczowych do Wisły 
przez aleję Jerozolimską, mającego zastąpić kanali- 
zowanie ulicy Zelaznej od Koszyków przy sta- 
cji filtrów do Twardej, Twardej od Żelaznej do 
Ciepłej, Ciepłej i Solnej od Twardej do Leszna, czę- 
ści Elektoralnej od Białej do Zimnej, Ptasiej od Zi- 
moej, Ptasiej od Zimnej do Przechodniej i teryto- 
rjum b. koszar mirowskich od Ciepłej do Gnojnej. 


= W celu doprowadzenia głównego targowiska 
na bydło na Pradze, do możliwego porządku, p, pre- 
zydent miasta wyznaczył osobną komisję, w której 
weźmie udział technik rządu gubernjałnego. Ko- 
misja obejrzy miejscowość i zaprojektuje roboty, 
jakie uzna za konieczne. | 

= [nstytucja jałmużnicza dla wstydzących się że- 
brać przy kościele św. Kazimierza na Nowem Mie- 
ście zażądała od magistratu przedstawienia dwóch 
kandydatów z pomiędzy podupadłych rzemieślni- 
ków, umiejących czytać i pisać, i obarczonych fa- 
milją, do otrzymania wsparcia w kwocie rs, 60, przy- 
padającego od kapitału rs. 1,000, zapisanego na po- 
wyższy cel przez ś. p. Karolinę z Badowskich Bran- 
dyszow przedstawienie kandydatów, posiada- 
dających potrzebne kwalifikacje, zarząd miejski 
zwrócił się do urządu starszych zgromadzenia szew- 
ców i ślusarzy. 


"= Na ulicy Miłej ma powstać nowa fabryka so- 
dy krystalicznej. 
= W dniu onegdajszym zmarło w mieście na- 
szem mężczyzn 9, kobiet 9, 
„ss Z powo porządkowania lokalu- salon arty- 
styczny Krywulta został na dwa dni zamknięty. 
= Ochmistrz dworu hr. Zamoyski wyjechał do 
Klemensowa, 
= Z teatrzyków. 
*Afisz teatrzyku Eldorado zapowiedział na wczo- 


= Gazety petersburskie donoszą, iż towarzystwo | raj premjerę. 


Była nią rzecz p. t. „Pan z panów”, którą autoro- 
wi, p. Swaryczewskiemu, podobało się ochrzcić mia- 
nem komedji. 

Gdybyż oprócz tej kwalifikacji do zajęcia miejsca 
w literaturze dramatycznej nie było potrzeba nie 
więcej! 


jeszcze „pokazać” potrafi, zaszeleścił w dłoni różo-' 
wym papierkiem. 

Zachwyceni hojnością niespodziańych darów ipo- 
częstunkiem, jaki służba ustawiała na boku, drużbo- 
wie skinęli na muzykę, by zagrała „pańskiego”. 
Napróżno pani Opolska zapraszała wewnątrz domu, 
starosta, dziękując za zaszczyt, tłumaczył, iż w upał 
lepiej tańczyć na trawniku, że przytem na śliskiej 
podłodze nie mogliby tak śmiało wywijać. 

Skrzypki zapiszczały, bębenek zahuczał rytmem 
mierzonym i ów „pański” taniec zabrzmiał dźwię- 
kami starego, znanego ogólnie walca.*)  Równocze- 
śnie pan młody przyszedł kornie się pochylić przed 
Terenią. 

— Bardzo prosimy— tłumaczył za niego drużba 
„dworskim” językiem—-żeby panienka raczyła z na- 
mi na szczęście zatańczyć. 4 

Panna Opolska powstała ochotnie, 

— Chère cousine, comment, avec ce rustre là?——0- 
burzył się hrabia Morski. 

Piękne dziewczę, wsparte tymczasem o ramię pa- 
robczaka, który z czcią i nieśmiałością dotykał się 
jej kibici, płynęło rytmicznym ruchem po miękkiej 
murawie trawnika. Hrabia nie ukrywał oburzenia 
swego i zgorszenia. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


*) Lmd lubelski i hrubieszowski nie ma żadnego odrębna egt 
'narodowego tańca. „Rodzaj powolnego walca i zręcznie na 
lewo wywijanej polki, a niekiedy oberek, oto wszystko, cx 
na wósęlach i. dożynkach zdarzało mi się widzi zi , 


Przyp, autura, 


à 
Niestety, najpiękniejsza nawet tendencja nie za- 
stapi dobrej charakterystyki postaci, nie zastąpi 6o- 
wcipu, ani nawet nie pokryje wad budowy, a wczo- 
raj przedstawiono nam w Eldorado coś, czego jedy- 
ną stronę dodatnią stanowi chyba tylko tendencja. 
Artyści robili, co mogli, aby dzieło swojego kolegi 
podtrzymać, alei te dobre ich chęci zadaniu podo- 
lać nie mogły. 

* Reżyserja teatrzyku Belle-Vue rozdała śpie- 
waąkom role operetki Suliwyana p. t: „Gwardzista” 
(the Jomar of th: Garde). 

Nowość ta będzie wystawioną w końcu bieżące- 
go sezonu. 


=: Konkurs strzelniczy. 

Z przyczyny nieobecności deżurnego w dniu wczo* 
rajszym grono członków Towarzystwa łowieckie- 
go zabawiało się strzelaniem po za konkursem, 

Administracja strzelnicy przygotowywa plan wła- 
snego konkursu, który rozpocznie się w połowię paź- 
dziernika, 

== Konkurs w miniaturze. 

W dniu wczorajszym przy brzegu Saskiej Kępy 
grono amatorów pływania urządziło konkurs, w 
którym wzięło udział dziesięciu pływaków. 

Pierwszą nagrodę w przedmiocie za pływanie o- 
trzymał p, $t.; drugą p. G. 

Piywacy powtórzą popis w przyszłą niedzielę. 

= Z muzeum pszczelniczego. 

Zarząd muzeum zawarł spółkę z jednym z przed- 
siębiorców tutejszych w celu rozpoczęcia na nowo 
wypieku pierników. 

Za firmę muzeum 
wę czystego zysku. 

= _ „Merkyry”. 

Z ogłoszonego świeżo drukiem sprawozdania 
z działalności stowarzyszenia spożywczego „Merku- 
ry” za b A półrocze r. b. dowiadujemy się, iż 
przychód ze sprzedaży towarów w ośmiu sklepach 
stowarzyszenia oraz z rabatów i procentów od in- 
nych składników wyniósł w tymże czasie rs. 12,836 
kop. 19, że zaś wydatkowano rs. 10,608 +kop. 91, 
czysty więc zysk wyniósł rs. 2,227 kop. 28. 

Największy targ, bo rs. 20,467 kop. 24 miał 
sklep nr. 6 przy ulicy Kruczej pod nr. 22, najmniej- 
szy, ba tylko rs, 6,447 kop, 80, sklep nr. 5 przy uli- 
cy Karmelickiej, 

Ogólem w ciągu półrocza ubiegłego sprzedano 
towarów w sklepach za rę, 120,229 kop. 6 i sposo- 
bem rabatowym za rs. 7,467 kop. 66, co razem czy- 
ni rs, 126,696 kop. 72, w której to sumie najwię- 
kszą pozycję, bo 44,800 rubli, obejmuje eukiet, po 
nim idzie pieczywo, którego sprzedano za 11,000 
rubli, oraz masło, za 10,600 rubli. 

Czysty zysk, osiągnięty ze sprzedaży w kwocie 
42,227 kop. 28, postanowiono rozdzielić, jak nastę- 
puje: na 24%, dywidendy od wypuszczonych za rs. 
67,000 marek, rs. 1670, na rabat dla robotników 
fabrycznych, zakuptjących stale w sklepie pod nr. 8 
przy uliey Qzerniakowskiej, to jest od sumy rs. 
11,000—rs. 220 i do dyspozycji zarządu rs. 332 
kop. 28. s 


przedsiębiorca ofiarował poło: 


Etat na półrocze bieżące jest następujący: płace 


personelu rs. 3,298, komorne rs. 3,195, razem rs, 
6,493, oprócz tego 5%, od czystego dochodu dla 
ajenta handlowego i 2749, dla  ezłonków zarządu 
oraz urzędników kantoru, 


== Wynalazca. 

Od kilku dni krąży po mieście indywiduum, przy- 
byłe z głębokiej prowincji. ; 

Człowiek ten udaje się do mieszkań zamożniej- 
szych zwłaszcza osób, gdzie z tajemniczą miną wy: 
jaśnia, iż ma ną sprzedaż genjalny, wynalazek, 

Jakiego rodzaju jest wynalazek, indywiduum wy- 
jaśnić nie chce, proponuję jednak wspólkę, gdyż 
do eksploatowania tajemnicy potrzebne są dość 
znaczne fundusze. 

Sposób zachowania się domorosłego Edisona 
świadezy o jego niepoczytalno ści umysłowej, 


= Pilzner z... Radomia. 

W ostatnich dniach zaczynają madchodzić do 
„Warszawy transporty tak przez naszych piwoszów 
falubionego piwa pilzneńskiego,... ale nie z Pilzna. 

Przysyła je jeden z browarów radomskich, który 
iana sposób pilzneński” fabrykuje piwo stołowe. 


= db , 

Dzielnica staromiejska strąciła jedną ze swych ty- 
powych postaci, mianowicie p. Marjannę Przewało- 
wą, staruszkę, liczącą 85 lat wieku, 

Staruszka pomimo dziewiątego krzyżyka trzyma- 
la się dotąd niezwykle krzepko, a obdarzona świetną 
pamięcią, była żywą kroniką targu Staromiejskiego. 
© Od lat pięciu staruszka z powodu osłabionego 
wzroku porzuciła kram z ogrodowiznami, za którym 
giadywała przez pół przeszło wieku. 

Pani Przewałowa była doskonałym typem prze: 


ZOE PR WO Z "WC O W TWORZE? Oz EZ RZ a. R w CENĄ. i Nz M NM OZ m Ran RZEC URN ! pa ZZA ZZL RR |. 


KURJER WARSZAWSKI, —'Dnia 21 sierpnia 1889 A 
które przetopiły 7,705,312 pudów rudy i żużlii wye 


obrym stylu, o złotem sercu i 


kupki w dawnym, 
którym umiała pansyzoyać 
Hg 


energicznym języku, 
z werwą swi generis. 

Staruszka przeniosła się obecnie pod "Tarczyn 
do córki zamężnej, wyjeżdżała jednak ze łzami w 
oczach, twierdząc, iż „zamrze” z tęsknoty za Starem 
miastem”, 


= Fikcyjny kurs. 

Służba tramwajowa, naturalnie z rozkazu zarzą- 
du, za przejazd pasażerów od remizy do rogatki mo- 
kotowskiej wymaga opłaty za kurs, pomimo że prze- 
strzeń wynosi zaledwie kilkaset kroków. 

Wobec tego, publiczność dla zaoszczędzenia wy- 
datka a raczej naddatku, wysiada, lub wsiada przy 
rogatce, binąc w porze słotnej po błocie. 

Zarząd tramwajowy mając na uwadze wygodę 
publiczną, mógłby się wyrzec tego drobnego docho: 
du, zwłaszcza, że z udogodnienia korzystałaby tyl- 
ko ludność, zamieszkała w pobliżu remizy- 

= Z żeglugi. 

Parowce „Wisła” i „Warszawa” przez dwa dni 
holowały do brzegu Solca tratwy. 

Administracja żeglugi St. Górnickiego pobudowa- 
ła drugi most dłuższy i wygodniejszy, sięgający 
po za mielizny, 

Spółka włocławska także z konieczności za pia- 
skami ustawiła drugą przystań, do której przybijać 
będą statki, nie mogące dojeżdżać do samego brze- 
gu z powodu niskiego stanu wody. 

= Pomysłowy Figaro. 

W dniu wczorajszym p. Fr. R., młodzieniec po 
raz pierwszy przebywający w Warszawie, zaje- 
chawszy do hotelu zapragnął się ogolić. 

„Wezwany przez numerowego zjawił się. wkrótce 
usłużny golibroda, który, zauważywszy, iż p. R. 
własnej brzytwy nie posiada, zaprojektował przy- 
niesienie potrzebnych przyrządów z miasta, 

Po kwadransie Figaro powrócił z potrzebnewi u- 
tensyljami, a wykonawszy czynność golenia bar- 
dzo sprawnie, podał panu R. rachunek, który 
przedstawiał się, jak następuje: 
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Brzytwa Rua, WI e rę 5 TS. A 
Mydło wid agi się se 50 kop. 
SUUDER: aa salsera. JT 

Woda kolońska. . „ . lrs, 

Golenie . . . . . . 1a 30 kop. 


Razem 7 rs. 80 kop. 


— (o to znaczy?—zapytał p. R. zdumiony. 
— Łaskawy panie—odrzekł Figaro z najsłodszym 


„uśmiechem— z razury przyrządów wynosić nie wol- 


no, pragnąc zatem wypelnić żądanie sz. pana, mu- 
siałem kupić co potrzeba. 

Pan R. na razie zapłacił, przysięgając sobie w du- 
chu unikać na przyszłość golenia się w domu; do- 
piero ktoś ze znajomych objaśnił, iż pomysłowy Fi- 
garo dopuścił się grubego nadużycia, gdyż wszyst- 
kie utensylja, licząc w to zardzewiałą brzytwę i pu- 
dełko najhaniebniejszego pudru, przedstawiają ra: 
zem arlok najwyżej 50 kop. 

P. R. zamierza wystąpić o osznstwo na drogę są- 
dową; > 


= Kradzieże. 

Z otw: rzonego mieszkania Samuela Marguljesa przy ulicy 
Muranowskiej pod nrem 34-ym: skradziono parę lichtarzy, pla- 
terowanych i parę lichtarzy srebrnych, wartoś:i 30 rs.; po- 
szwankowany o kradzież posą)za swoją służącą, — Poricznikc- 
wi niżogrodzkiego pułku, Suzinowi, przęd dworcem kolei nad- 
wiślańskiej skradziono zegarek złoty z takąż dewizką, warto- 
ści kilkudziesięciu rubli.— Nocy wczorajszej z mieszkanią Ze- 
lika Figi, przy ulicy Franciszkańskiej pod nrem 6-ym, przez 
okno skradziono parę butów i gotówką re. 18.— 26 składu wę- 
gli na placu Grzybowskim pod nrem 69m Józef wi I'aulowi 
skyadziono 4 ruble; kradzieży dopuścił się robotnik tegoż skła» 
du, Jozat Pigtrzak, którego arosztowuno, == Z otwartego mie“ 
szkania rzeźnika, Jana Laskowskiego, przy ulicy Waliców pod 
nrem 13ym skradziono zegarek srebrny wartości 10 rs, 


= Pożary. 

Dziś o godzinie 2-ej minut 15 po południu, przy ulicy Zło- 
tej, w domu pod nrem 80-ym, w jednen, z mieszkań oficyny 
3go piętra, w kuchni, zapalila się, w kotle terpentyna, przy- 
gotowaną do farb, służących do malowania podłóg, i 

Zawiadomiony przez tólefo: oddział trzeci, nowoświecki, 
przybył na miejsce, lecz zastał ogień już ugaszony przez 
mieszkańców. 

Q godzinie 6:i pół po południu, z czątowni stvażąckich zau- 
wążźono za Powązkami wydobywające się kłęby dymu i pło- 
mieni, w skutek czego cztery warszawskie oddziały straży po- 
śpieszyły w tym kierunku. 

Okazało się. iż pożar szerzył się we wsi Wawtyszewie, w 
gminie Młociny, w znacznej odległości za rogatką, 

Oddziały przeto straży powróciły do koszar, 

"Wreszcie o godzinie 7 i pół wieczorem, przy p!acu Grzy- 
bówskim pod nrem 14*ym w składzie herbaty p. Muszkatblita 
z niewiadomej przyczyny wynikł pożar. 

Zawiadomiony przez telefon oddział 4-ty Miżogkki pośpie- 
szył na ratunek i ogień w ciągu godziny ugńsił. s 

Znaczne zapasy berbaty, oraz drewniane urządzenie sklepu 
w części uległo spaleniu. 

Straty wynoszą kilkaset rubli. 
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Wedle sprawozdań urzędowych w.T. 1887-ym 
oerni było czynnych 16 kopalń żelaza. 


| 


produkowaly 2,116,340 pudów suroweu, a w tem 
227,718 pudów odlewów. Kopalnie tę, znajdujące 
się wyłącznie w pow. iłżeckim i koneckim, gpw 
dniały 1,715 górników, 312 pomoeników. Kopalnia 
owe należą: Bzin do skarbu, Starachowice do towa* 
rzystwa tegoż imienia, Klimkiewiczów do towarzy* 
stwa zakładów ostrowieckich, Przysucha do p. Dems. 
bińskiego, Bodzechów do braci Kotkowskich, Kae 
węczyn do towarzystwa zakladów Rudy Maleniec" 
kiej, Bliżyn do bar. Krauzego, Nynków dó p. 208 
mierowskiego, Aleksandrów: i Nadolna do franons- 
kiego towarzystwa zakładów chlewiskich, Borkowi*- 
ce do ks. Czetwertyńskiego, Końskie do hr. Tarnow 
skiego, Niekłań do br. Platera. 


++ Welocyped elektryczny. 

W okolicach Moskwy robiono próby „z welocyp**: 
dem, poruszanym elektrycznością. z 

Próby podobno wypadły pomyślnie. 


+ Niezwykła gospodarka. 

0 rzadkie w dziejach rolnictwa wypadku donot 
Gazeta lubelska. ZE 

Izaak Beilin, zamieszkały stale w Cesarstwie, 13% 
był wroku ubiegłym majątek Brzeziny pod 
grodem. 

Rok jeden gospodarki miał go przekonać, 
rolnictwie interesów u nas robić nie można. , 

Sprzedał więc zebrane zboże i jeszcze nieomłóc 
ne włościanom, to samo uczynił z inwentarzem), Jih 
gi i brony na klucz zamknął, służbę dworską © a) 
lił, pole wydzierżawił w drobnych częściach właści” 
nom, a wziąwszy czynsz za trzy lata ż góry; węg. i 
chał w strony rodzinne, zadawalniając się tylko! 
tulem dziedzica, ł 
Nie stracił jednak na tem, gdyż majątek naby 
tanio. x 


+ Straty. 

Pożar w Markuszewie, jak obliczono osta 
zrządził szkód na sumę rs. 34,940. co 
Zaledwie połowę tej sumy zwrócą pogerzel 
towarzystwa ubezpieczeń. i 


+ Zonobójstwo. 

Z Kowna donoszą nam: Land 

„We wsi Czarnówce, p. nowoaleksandrowskiegą 
zostala popełuioną w tych dniach następ 
zbrodnia: pił 

Sylwester Kurenek, 21-letni chłopak, oże0” 
z 40-letuią wdową, której rodziną. obiecała MW 
za nią rs. 300 posagu, 

Po ślubie jednak K, dostał zaledwie rs; 23: „ou. 

Nowożeniec więę był bardzo rozżalony paswa 
wą rodzinę. żonie 

Cały swój „żal”, a raczej złość, wywierał pó s | 

Wobee sąsiadów K. często się uskarżał, 4 los Í 
związał ze „starą babą”, za którą nio nie 
dostać nie ma nawet nadzici. a WA 

Przed para miesiącami K, zapoznał się 4 któ 
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tecznió 


dziewczyną ze wsi sąsiedniej, z którą zawarł 
ce bliskie stosunki. foad í 
Zona czyniłą mu gorzkie za to wymóWwKi | „oazą 
sprzeczki ikłótnie stały się pomiędzy niemi 128080 
codzienną. | 
W końcu lipca do wsi Czarnówki przybył wędio* 
wny „węgier” z towarami. Rolę u 
K. domaga się od niego jakiegoś białego proszki s 
lecz „węgier” go nie posiadał. i 
Nazajutrz przybył do Czarnówki drobny bandaga 
Szlama Fajgenson, który coś długo szept 
osobności. acj 
Gdy wieczorem dnia tego żona dała mu kolao 
Kurenck odpar): pa gaożza000) 
— Dziś mi się jeść nie chce, spoży) wsz okropoy 
Po zjedzeniu kolacji, zaa s i 
ból w żolądku, nastąpiły wymioty A; ú 
Gdy przybył „znachor” wioskowy, kobieta J 
nie żyła. : wią tySZY” 
We xi stał się wielki alarm; doryjiaj się wszy 
scy, że K. umarła nienaturalną smiercia joja 
Wksótćo na miejsce wypadku DY była polo 
ciała grzebać nie pozwolono, lecz 0ĆW lih ska, 
miasta powiatowego, w kiej". 
ddano je ekspertyzie lekarskiej.  - e 
POW żolidku aiir) znaleziono spor4 dozę ars% 
iku. > 
ię Podójrzopić padło odrazu na męża EnaA a ngli 
Jedna z sasiadek Kurenków zeznała, Z0 W wspól- 
jak K., ukrywszy się przed żoną, jadł kietap diato". 
nie zaś z nią jeść nie chciał: „tamto by p do cj 
Aresztowany K. dlugonie przyznawał się 4 jako 
Wreszcie opowiedział wszystko kręte mienie” 
wspólnika swej zbrodni wskazał wy? W ndlartă 
nego już przez nas Szlamę Fajgensona, lan 
wędrownego, j 2 
A Fodztó ilo go również i obu osadzono W wig 
zięniu powoaleksandrowskiem. a pgo o i 
Śledztwo w tej sprawie się prowadzi. pac! 
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że 0d 


dzić 


Iwan" | 


Tua 

tngjj eeni 

H Ucht Pożar, 1 donosz 
NI za 

tra gdy innemi ofiarą pożaru padła farbiarnia, 

"M 4 są bardzo znaczne. 

bezp © mała liczba spalonych budynków była u- 

0 


yl 
L 
gięgoaa na łączną sumę rs, 17,670, 
* u był podłożony. 
A zpolowaniu. 
towsk SKi Polując w dobrach swoich Kozłowce, w pow, 
jętnię im, znajazł w tych dniach w trawie na łące zwłoki 
Ak cię starozakonnego, Chila Rozenzwajga. 
iy Przekonano, tenże zmarł nagle wskutek opilstwa, 
msta, p 
Grę 
„Wo wudent nasz z Piotrkowa pisze; 
KO) Wiaderno, gminy Golesze, w pow. piotrkowskim 
: ki znalezionym został Karol Jedyk, znany w okoli- 
M til. 4 stanie nietrzeźwym. 
Głucha ‘enata były ślady pobicia. 
Un Został ŚĆ niesie, że poprzedniego dnia Jedyk schwyta- 
O ile tę Przez niewiadome osoby na usiłowanej kradzieży, 
Bowadzi Wieści zostaną uzasadnione, wykaże śledztwo, które 
+> Sędzia śledczy powiatu piotrkowskiego, p. Gerber. 


że tamże we czwartek wy- 
który w krótkim przeciągu czasu zni- 
budowań. 


"Zora; mostu, 
Ń qkóło gogi „Po południu nadeszła do Warszawy wiadomość, że 
4 pod ką Gej nad razem most drewniany na rzece Nar: 
ITA i} Zagrzeby, w gm. Nieporent spalił się zę szczę- 
w OBień jaikacja została przerwaną. 
owel wiością 77 zauważył stróż, Jan Wyczke, który zaalar- 


dach, ci Przybyli na ratunek, most cały był już w płomie- 


Yezk ) 
Maj z e zeznajo, że ogień zauważył pod mostem, widocznie 
gie podpalił. 


el około jj Väl się z szaloną szybkością i most, mający dłu- 
hy rA pee łokci, zgorzał do szczętu, pozostały tylko 
Wynosi kilka tysięcy rubli 
— O 
NOTATNIK TERMIN OWY e 
~h 
p bę a W magistracie m. Gąbina, odbędzie się licytacja 
Yeh i jarma oi Awe dochodu kasy miejskiej z opłat targo» 
Bzy Jutro 7 ZY ch od rs, 378 rocznie. 
Wskiego” O godz. 7-ej wieczorem, w sali magistratu war- 
go 


© Balap, dzie się sesją wyborcza zgromadzenia tutej- 
GA)? ; 
* kla Ria składać można prośby o przyjęcie kandydatów 
Das Jo ża w warszawskiej szkole realnej, 
i A Wczę Ta przyjmowane będą w kantorze stowarzyszenia 
lie ch »Alerkury” wnioski członków, przeznaczone na 
dy z ne tegoroczne. 
R Skit od zarządzie górniczym w Dąbrowie, w pow. bę- 
| „doWąń m WAĆ się będą licytacjenadostawy: wepniaku dla 
~ fu y dowych w Dąbrowie od rs. 521 kop. 60, oraz do 
Ko Juty 4browie gontów pa pokrycie domów od rs.80. 
s a rozpocznie się przyjmowanie uczniów do tutej- 
ładni d godz zi kowoj iodbywać się będzie w dni powsze- 
u 10—12-ej zrana, a w niedziele od 3—4-ej po po- 


sy 


ię |, tro, i 
Bigg ptacją W rządzie gubernjalnym warszawskim, odbędzie 


AL op, lo. * odnowienie koszar w m. Radzyminie od rs, 


NĘKROLOGJ A. 


CE sa, 

takęający JAN ZIMMERMANN 

otaa Jł życi ryką „Temler i Szwede”, przeżywszy lat 87, 
Żona, sy Warszawie w dniu 18-ym sierpnia r, b. Po- 
Jh irodzeństwo zapraszają krewnych, przyja 


1% 


P 
wra 


g0 skinieniem reki i 

46 zbiogia po wice ęki, otwarła drzwi 
„.|. Zapariszy oddech, nadsłuchiwał: lek- 

ięjyclest doszedł jego uszu, a yE 

ęjgstchnąj pere Zaległa dom cały, i 

a AHA DĄ piersią L.. próbował być zado- 

gł. 
t cala sigo 
tym Pisang se się, nie mogąc zasnąć 


i . 
: * Boryczą,.. swojego szlac sojka 


etnego po- 
VI, 


południe zeszedł do komn. 
Kitai jej oczu wdzięczność A zaa 
ój czyn heroiczny, ale pokojowa prze- 


» Że pani mocno słaba, przyjąć go nie 

do . | 

Nią gopi jazdu p. Metzgera nie ud i 

Łarąz Pr Pers, dopiero przy wspólnym za bohy 
Powitąniu, gdy zalędwo otworzył usta, 


X : 
theag trz w 
dzęnię 


Z 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 sie 


ciół iznajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewange- 
lickiej przy ulicy Mylnej w dniu 21-ym sierpnia, tj. we środę, 
o godzinie 3-ej i pół po południu na dworzec dr. żel. war- 
szawsko-wiedeńskiej dla przewiezienia do grobów rodzinnych 
w Skierniewicach. 


+ W dniu 22-im sierpnia r. b., to jest we czwartek, o go* 
dzinie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zo- 
stanie msza święta za dusze é. p. familji Gawareckich, a to 
z legatu przez niegdy Magdalenę Gawarecką uczynionego, ó 
czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych za- 
wiądamiia. 


lelegramy Kurjera Warszawskiego. 


Petersburg 20-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Członek rady państwa, jenerał adjutant Isąkow, 
za długoletnią pracę obdarzony został przy Naj- 
wyższym Reskrypcie oznakami św, Andrzeja. 

Petersburg 20-go sierpnia, (Tel. Aj. półn.)— 
Na uroczystym obchodzie jubileuszu pięćdziesięcio: 
lecia obsęrwatorjum w Pulkowie, obecny był Wiel- 
ki Książę Konstanty Konstantynowicz, ministrowie 
spraw wewnętrznych i zagranicznych i minister 
oświecenia, inne wysoko postawione osoby, niektó- 
rzy członkowie ciała dyplomatycznego i deputacje. 
Najjaśniejszy Pan nadesłał telegram, wyrażający 
niezachwiane przekonanie Jego Cesarskiej Mości, 
że przodujące obserwatorjum russkie przechowa 
tradycje chlubnej przeszłości i będzie dalej służyło 
z pożytkiem i sławą nauce i ojczy nie. 

Berlin 20-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Cesarz Wilhelm przybył dziś po południu do Sztrąs- 
burga. 

Berlin 20:go sierpnia. (Tel. pryw, K, W) — 
W sferach rządowych zapewniają, że w umowąch, 
zawartych w Osborue podczas pobytu cesarza Wil- 
helma zagwarantowano jednolity tok polityki ze- 
wnętrznej potrójnego przymierzai Anglji. Umowy 
te, jakkolwiek zawarte z lordem Salisburym, obo- 
wiązywać będą i każdego jego następcę. Wpłynę- 
ły one na usposobienie pokojowe, jakie tutaj zapa- 
nowało i wyraziło się także w toaście cesarza Fran- 
ciszka Józefa. 

Berlin 20-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Książę Bismark wyjeźdźa do Friedrichsruhe, 

Berlin 20-go sierpnia. (Tel, pr. Kunj, W.) — 
Zwróciła tu na siebie przykrą uwagę mowa, wygło- 
szona na festynie strzeleckim w Vincennes (pod Pa- 
ryżem) przez adwokata szwajcarskiego, Bielmana, 
który wśród entuzjazmu francuzów zapewnił, że 
Szwajcarja gotowa jest bronić swojej niepodległości 
i nentralności. 

BMruksella 20-go sierpnia. (Te. pn, K. W.) — 
Rząd postanowił zaniechać dalszych poszukiwań 
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chcąc się troskliwie zapytać o jej zdrowie, ‘usłyszał 
uprzedzającą pytanie odpowiedź: 

— Wiesz Kulciu (mężowi było ną imię Herku- 
lan), ze p. Woleński był tak dobry odwiedzić mnie 
kilka razy, a ja go przyjąć nie mogłam, bo się cią- 
gle czułam slaba, 

— Biedactwol—zawołał gładząc ją pod brodę 
p. Metzger. 

Mieczek patrzał trochę zgłupiały na nia. 

— Ale swoją droga—rzekła wyciągając do niego 
rękę-—z całego serca dziękuje panu za pamięć, To 
tak miło wiedzieć, że kogoś obchodzimy szczerze, 
wszak prawda? 

— O! pani! bełkotał ogromnie zmięszany, 

Podczas obiadu wypytywała pani Zofja małżon- 
ka, jak się bawi} w Berlinie, czy mu czas schodził 
szybko, czy tęsknił za nia? 

Pan Metzger, czule patrząc jej w oczy, odezwał 
się: 

— Możesz-że wątpić, Zosiu droga, że ile razy 
słuchałem naprzykład pięknej opery, tyle razy my- 
ślałem: czemuż tu mojej Zosi niema? i myśląc o to- 
bie, sluchalem tylko jednem uchem, 

Pocałowali się nagłem skłonieniem ku sobie. Mło- 
dzieniec patrzał, słuchał i oczom swym nie wierzył. 
Nigdy jeszcze dotychczas nie pieścili się przy nim. 

Pani Zofja, czasami tylko z boku rzuciwszy nań 
spojrzenie, ciągle wybadywała męża drobiazgowo o 
każdą godzinę, agdy między innemi zapytała go 
nagle: 

L Ale, ale, zapomniałam na śmierć, a gryzłam 
się z niepokoju, czyś, mój Kulciu, miał na sobie fla- 
peony kaftanik? — młodzieniec aż podskoczył na 

rześle, i 


Zobrala się znów partyjka przyjaciół męża i Mie- 


nia 1889 % 
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sprawcy wykradzenia dokumentów rządowych 
z archiwum państwa, ponieważ Maurel (autor arty- 
kulu w Nouvelle Revue, przyp, red.) oświadczył w li- 
ście do ministra spraw wewnętrznych, de Voldera, 
że poszuki wania te skomrpromitowałyby osobistości 
najwyżej stojące i że wyszłyby przy tem na jaw in- 
ne tajemnice najpoważniejszej natury. 

Tizym 20-go sierpnia. (Te. pr. Kur. W.) — 
Papież nakazał duchowieństwu powstrzymać się od 
wszelkiego udziału w uroczystych przyjęciach kró- 
lą Humberta, udającego się do Apulji. 

Heym 20-go sierpnia. (Tel, pr. Kur. War.) — 
W encyklice swojej, zaczynającej się od słów: 
Quamquam plurimis, rozważa Papież położenię ko- 
ścioła, Walka przeciw Stolicy Apostolskiej jest cią- 
gle zacięta. Dlatego zaleca się modlitwy do Matla 
Boskiej i św. Józefa, jako opiekuna i wzoru dla 
wszystkich warstw, zwłaszcza dla ludności pracują 
cej, która od niego powinņą uczyć się poszanowa- 
nią obowiązku pracy. Papież przepisuje szczególne 
modły do św. Józefa i uroczysty obchód jego 
święta. . 

Heym 20:go sierpnia. (Ty, pr. Kur. War.)— 
Pokazuje się, że skntkiem rzucenia bomby wczoraj. 
szej nocy na placu Colonna, w pobliżu gmachu izby 
deputowanych, szaść osób zostało lekko, dwie zaf 
A ae rannych. Dokonane rewizje nie odkryły do 
tąd sprawcy zamachu na bezpieczeństwo życia osók 
prywatnych (rzucono bombę w tłum, przysłuchujący 
się muzyce; przyp. red.) 

Belgrad 20-go sierpnia.i (Tel. pr.K. W.) — 
Król Milan zgadza się, aby Królowa Natalja dwz 
razy do roku przyjeżdżała do Belgradu i bawiła tr 
za każdym razem nie dłużej, jak przez trzy tygodnie 
nie biorąc żadnego udziału w wychowaniu syna. 

Belgrad 20-go sierpnia. (Ze. pr. K. W.) — 
Według najnowszych informacyj, rejencja wysłala 
depeszę do królowej Natałji, w której wzywa ją po. 
nownie i kątegorycznie, aby zgodziła się na spotka. 
nie z królem Aleksandrem po za granicami Serbji 
W przeciwnym razie rejencja nie mogłaby w razie 
przybycia królowej do Belgradu powitać ją w spo 
sób uroczysty i umożliwić jej widzenie się z królem 
Wątpią, aby królowa zgodziła się na te warunki. s 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 20-go sierpnia. (Telegram prywatny Kurj. Warsz == 
Korzystne i zwyżkowe usposobienie giełdy wczorajszej prze. 
niosło się w zupełności na dzisiejszą. Dane statystyczne u 
wywozie z Rosji brzmią bardzo pomyślnie i w stosunku da 
rozsiewanych przez zniżkowców wieści są w zupełnej sprzecz 
ności. Jeżeli zaś postępów widocznych jeszcze niema, to 

| BOSS ZOO EVLAT WBO PERO KE PIZA 


czek cieszył się na samą myśl gorzkich wyrzutów, 
któremi jej w twarz ciśnie za tyle niewdzięczności 
z jej strony i za tyle obojętności. Tak, bo w tej 
chwili był zazdrosny, jak Otello, i gotów pozbyć się 
wszelkich skrupułów. "Tymczasem pani domu rze- 
kła nagle do męża: 

= Dziś i ja będę mieć partyjkę geryłasza, bo 
przyjdzie Astolfowa z p. Stefanem i ze swą siostrą, 

— Dobrze, moje dziecko — poruszył głową p. 
Metzger, i poszedł z przyjaciółmi do zielonego stolika, 

— Pan Stefan! co za Stefan!—pomyślał z wrasta- 
jącą goryczą Mieczek i szedł za nią wrzący już i ki- 
piący, ale na progu salonu odwróciła się do niego i 
z uśmiechem Małgosi z I-go aktu zawołała: 

— Ai pab, jeżeli nie masz nie „lepszego” do ro 
boty, może przyjdziesz rozerwać się z nami? 
Spojrzał na nią, nie tając oburzenia. 

— Dziękuję za łaskawą pamięć, ale mam ro 


bote. 
— Bardzo żałuję!—roześmiała mu się pod nosem 
ironicznie i zniknęła, 
Gdzież ta przyjaźń, za którą mi dziękowała 
z takiem wylaniem? 

Zły na siebie i na świat cały, zamknął się w swa 

im pokoju i nie zeszedł więcej na dół. 
pamete; się wszakże i nawet nie dowiadywał, 
kto był p. Stefan, ale los ky» ef mu zapytań, 

Na trzęci dzień tenże p, Stefan zasiadł do wspól 
nego obiadu. 

Wesoły to był młodzieniec; trzepotał się, opowia» 
dał anegdotki, z których do łez śmiał się poczciwy 
p, Metzger, a po obiedzie poszedł grać z panią w do- 
mino, . 


(D. c wj 


— 
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wynika to z chwilowej nieczynności, gdyż tendencja jest 
bardzo mocną. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych zy” 
skały 20 fen, a w dostawowych pozostały bez zmiany. 
Z weksli Warszawa krótkoterminowa straciła 30 fen., a kró- 
tki Petersburg 50 fen.; długi zaś zdrożał'o 40 fen.. Papiery 
Za listy zastawne ziemskie. płacono 40 
kop. w złocie, a za listy likwidacyjne 5¢ kop. w złocie wię: 
Wschodnie pożyczki III-ej serji zdrożały 
o 10 kop. w złocie. Również wyżej notowano 4!/40/, russkie 
listy zastawne, 40/, pożyczkę konsolidowaną z r. 1880-goi 
60/, rentę z r. 1883-go. Prywatne dyskonto, oraz kupony cel- 
ne bez zmiany. Kredytówki wskutek podjętych realizacyj 
straciły 2/,0/,. Żyto wskutek korzystnych wiadomości o sta- 
nie rynku zbożowego w Wiedniu w towarze gotowym zy- 


wykazują zwyżki. 


cej, niź wczoraj. 


skało 1 m., a na dostawę 1 m. 25 fen. 


Berlin 20 go sierpnia (notowanie urzędowe gieldy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat, 212.60 Akcjed. ż.war-wied, —,— 


kina na Warszawę 211,80 e kredytowa 163,60 
ek. naPetersb.krót. 211.— |Welksle na Lon. ke 20.455 
Wek.na Petersb. dług, 209.— |. „ A dł. 20.32 
Bil. ban. rusk. nadoste 212.25 |Zyto w tow. gotow, 158.50 
Wschodnia poż. L[ em, 65 — 161.50 


to na wiosnę 
Listy zast, serji [-8j 63.90 ja i 
Kursa z dnia 19-go sierpnia: 212.40, 212.10, 211 50, 208 60, 
212.25, 64.90,.63.50, 164,—, 157.50, 160.25. . 


aei A peer ro hw! na Londyn 95.95. 
y premjowa „ Pożyczką wa 
Póllmperjały To gody 


Il-ej emisji 247,'/3, 
SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Targ na Pradze dnia 20-go sierpmia.— Dawno targ.zboż 
Żowy nie był tak ospały, jak w dniu dzisiejszym; kupować nie 
chciano zupełnie, choć posiadacze towaru robili możliwe u- 
stępstwa, redukując do minimum swoje żądania. Dowozy 
wynosiły 19 wagonów. Pszenica słabo, wyborową notowano 
99—104 kop., średnią 90—97 kop., ordynaryjną 82—87 kop. 
Zyta dostarczono 9 wagonów, usposobienie zniżkowe, wyboro- 
we sprzedawano po 78—80 kop., średnia po 74—76 kop, Owies 
bardzo, słabo, sprzedano zaledwie jeden wagon średniego towa- 
ru po 78 kop., za wyjątkowo piękny 81—84 kop. Gryka bez 
pokupu, w żądaniu po 80—88 kop. Jęczmień mocno wyboro- 
wy do 95 kop., średni 80—88 kop. Kasza jaglana ospale, żąda- 
ze 110—122 kop. stosownie do gatunku, kupujących nie 

yio. 

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 17-go sierpnia). 
Warstwa łącznie z P. spotrzebowała'wołowiny 22406 pud. 
wieprzowiny 10296 pud., baraniny 3091 pud., iciel 591 
pud., razem 36833 tg Cyfra ta większą jest od zeszłotygo- 
dniowej o 5305 pud. Ceny średnie i przeciętne za funt mię- 
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 18!/, kop, 
wieprzowego 12 kop., baraniego 11!/ kop. i cielęcego 13:/, kop., 
świeżej niesolonej słoniny 16'/, k.—Inwentarz żywy płacono 
jak następuje: wół stepowy odrs. 70 do108, krowa dojna do 
54 rs., wieprz od 16 do 43 rs. baran średni $rs. kop. — i 
cielę średnie rs. 7 kop. 50. Średnie ceny za jedną sztukę skór 
suszonych były: wołowych 10 rs. 50 kop., baranich rs. — 
kop. 75, cielęcych rs. 1 kop. 20 i końskich rs.5 kop. 25, 

Cukier. Według sprawozdania biura przedstawicieli fa» 
brykantów cukru w Kijowie z dnia 16-go sierpnia r.b. w o- 
kresie czasu od 8 go do 16-go sierpnia r. b. włącznie, dokonano 
następujących sprzedaży krystałicznej mączki cukrowej: z kam- 
pavji 1888/9 r. ,nie sprzedano nic, z kampanji 1889/90 roku 
w dniu 9-ym sierpnia 10,000 pndów z odbiorem na stacji Ol- 
szanka na listopad-styczeń po rs. 4,30 z zadatkiem 50 kop. i 
20,000 pudów z odbiorem na st.cji Suny na listopad-luty po 
rs. 4.40 z zadatkiem 50 kop.; w dniu 10-ym sierpnia 30,000 pu- 
dów zodbiorem na stacji Olszanka na listopad-styczeń po rs, 
4.35 bez zadatku, oraz 50,000 pudów z odbiorem na stacji 
Krzyżopol na wrzesień-październik po rs. 4.25 z zapłatą w dniu 
13-ym grudnia. Na wywóz sprzedano w dniu 7-ym sierpnia r. b. 
4 kampanji 1888/9 r. 10,200 pudów z odbiorem na stacji Win- 
nica po rs. 4.00 za pud z zapłatą w dniu 13-ym października; 
gdyby przy eksporcie tej partji okazał się zysk, to kupujący 
podzieli się nim ze sprzedającym, 

Oleje i makucby. Usposobienie dla olejów w ogóle do- 
bre, a szczególuiej dla raepakowego. którego cena wciąż się 
podnosi, obecnie żądają za towar gotowy po rs. 6, na dostawy 
późniejsze brak chęci do oddawania, ponieważ daje się uczu- 
wać brak rzepaku. Obroty olejem lnianym średnie, ceny mo- 
cne, w płaceniu rs. 4.40 za pud z beczką w obrotach hurto- 
wnych. Makuchy tak rzepakowe, jak lniane, bardzo poszuki- 
wane przy cenach niezmienionych od rs. 1 do 1.10 za pud, przy 
braku towaru gotowego. > 

Łój. Ceny łoju trzymająssię mocno; za łój dobry żółty sy- 
beryjski żądano 1s. 5 za pud, a 

Wapno. Zapotrzebowania na wapno, tak samo jak na po- 
czątku sezonu, są dość znaczne, obecnie ceny tylko cokolwiek 
się obniżyły, Płacono za korzee wapna sułejowskiego z dosta- 
wą na miejsce robót w Warszawie rs. 1 kop. 15, radomskiego 
rs, 1 kop. 12'/,, Wapno 2udnickie przeważnie kupowano 
w pełnych ładunkach wagonowych franco stacja Rudniki po 
kop. 8 do 8'/, za pud, co wynosi na Warszawę na miejsce robót 
85 kop. za Korzec. 

Gdańsk 19-gv sierpnia, — Pszenica tranzyto przy słabej 
tendencji icenach cokolwiek niższych. Płacono za polską 
transito obciągniętą 125 f. 139 mar., świeżą szklistą 128 f, 135 
m., świeżą jasno-pstią 126/7 i 127/8 f. 186 m., 132 f. 140 m., 
świeżą wysoko-jasno pstrą 130/1 funt. 142 mar., wysoko-pstrą 
szklistą 130 f. 144 m., za russką transito dobrze pstrą 126 f. 
188'/ą m., białą 127 f. 139m., 126 f. 140 mar., wysoko jasno- 
PA szklistą 133/4 £. 152 m., czerwoną 129 f. 139 mar., 133 £. 

39 m., czysto czerwoną 130/1 i 131/2 f. 142 m. za tonnę. Do- 
stawy: na wrzesień-październik w tranzakcjach 179'/, mar. 
żądany 179 m. płacono, transito 136'/, m. sprzedano, na paź- 
dzieruik-listopad 1361/3 w żądaniu. 136 m. w płaceniu, na listo- 
pad-gradzień. transito 137 m. piacono, na kwiecień-maj 142 m, 
w płaceniu. Cena regulacyjna przy tranzakcjach 176 mar., 
tranzyto 133 mar. Żyto krajowe bez zmiany. Tranzito niżej. 
Płacono za towar krajowy 128 f. 145 mar., za russkie transito 


—— 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 21 sierpnia 1889% 


124, 128i 129 f. 94 mar. Wszystko za 120 f. tońnę. Terminy: 
na wrzesień-październik 143 m. płacono, za krajowe, dolno- 
polskie 97.m, w płaceniu, transitowe 98!/, mar. w żądaniu, 98 
w płaceniu. Cena regulacyjna dla krajowego 143 mar., dla 
dolno-polskiego 96 mar., a tranzytowego 93m. Owies krajo- 
wy 130 m. za tonnę osiągnięto. Jęczmień oddawano krajowy 
mały 105/6, 108 i 110 f. 120 m., duży 106 f. m., russki' transito 
101 f. 86 m., biały 111 f.101 m. za tonnę. Groch russki tran- 
sito 150 m. za tonnę osiągano. Rzepak krajowy. 298 m., russki 
transito 270 m. za tonnę.. Spirytus w towarze gotowym nio 
podlegający cłu 55 m. w płaceniu, podlegający cłu 36'/, mar. 
w płaceniu, z dostawą na październik-listopad H mar. w pla» 
ceniu. Kurs w Gdańsku 212.55 marek za 100 rubli, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 


— Panu Obcemu.—Nie istnieje. 

— Panu J. T. — Skorowidz, o który sz. panu idzió, będzie 
obejmował spis, oraz podobizny numizmatów, krajowych i za: 
granicznych, ceny przez antykwarjuszów i zbieraczy przyjęte, 
opis egzemplarzy najrzadszych nia znajdujących się w handlu 
z wymienieniem zbiorów, okazy te posiadających. . Skorowidz 
wyjdzie w dwóch wielkich tomach nakładem Akademji kra- 
kowskiej. : 

ję Panu Wilhelmowi Haack w Włocławku. — W Warszawie 
nie mą. 

— Frenumeratorowi z Królewskiej, 8.—Nie. 

— Panu A. Budowskiemu,—Majstrowie i czeladnicy, należą- 
cy do zgromadzeń cechowych, tudzież urzędnicy rządowi, pła- 
cą za paszport na wyjazd za granicę po 2 rs, Przemysłowcy 
i kupcy, płacący podatki gildyjne płacą również po 2 rs. Rę- 
kodzielnicy i przemysłowcy, nie vależący do żadnegó cechu, 
tudzież wszyst«ie inne osoby płacą taksę paszpórtową w wy- 
sokości rs. 15. Skromne utrzymanie w Paryżu-w obecnej po- 
rze może kosztować dziennie od 15—20frr ` ; 


"Lasy miasta Bukaresztu. 


Losowanie dnia 1-go sierpnia 1889-g0 roku. 


Wyłlosowano następujących 94 seryj: 

150 169 177 182.209.279'284 407-442 518 520 681 823 889 
1337 1426 1432 1459 1470 1517 1561 1569 1684 1693 1784 
1900 2111 2161 2238 2303 2307 2392 24838 2513 2565 9567 
2936 2950 2953 2967 3112 3210 3241 3242 3360 3598 3769 
3175 3808 3838 3935 3068 4013 4023 4038 4126 4178 4223 
4258 4320 4445 4579 4822 4845 4951 4667 4970 5008 5029 
5045 5156 5198 5304 5370 5371 5437 5574 5746 5824 5846 
5907 6011 6245 630/ 6355 6406 6480 6449 6567 6620 6680 
6741 6813 6862 6887 6958 6976 7116 7131 7203 7218 (247 
7262 7307 7321 7840, 


WYGRANE: 
Berja Nr Wygrał fr. Serja Nr Wygrał fr. 
4013 32 40,006 1823 66 00. 
407 18 
6355 70 5,000 1693 64 
1784 45 
1517 87 1900 81 
3808 57 | 86 
5846 80 1,000 2936 17 
6620 71 2053 36 
7262. 97 y t 
3242 53 100 
169 31; 3775 29 
174, 73 4178: 22 
279 17 „4820 72 
1784 2s enS 93 
2161 98 
2392 1/ , 500 | 6355 90 
5746 57 ; 6449 16 
5824 070 €813 21 
6741 81 6862 93 
7821 87 6887 23 
Wygrały po fr. 50: 

Borja Nr Serja Nr Serja Nr Sorja Na Serja Nr 
169 72] 1684 54| 2565 88| 4967 75] 6355 7 
177 92 70|, 2950 95| 5008 68 25 
182 15| 1693 55| 2967 87 5029 29 6449 4 

94 59] 8210 87) 5045 77), : 44 
279 88] 1900 41| 3360 15| 5304 15 6620 82 
518 85| 2111 36 39 61| 6680 23 
90| 2238 49| 3593 73 99 30 
651 86| 2303 37, 3775 30 5370 86 77 
828 4 63 37/ 5871 4 6741 78 
69 87| 3838 2 38] 6813 30 
889 32| 2307 25 33| : 53| 6887 65 
1432 41 52 85| 5487 15] 7116 36 
80 84] 3935 100. 5764 30 38 

1469 95) 2392 6j 3968 23 36] 7208 26 

1470 7 58] 4023 14 88] 7218 91 
21] 2483 12] 4178. 12) 65846 43) 7247 7 

1561 65 26| 4223 88] 5997. 35), 90 

1569 2 21) 4320 30) © - 43| 7262 88 
86} 2518 56] 4345 63| 60113,17) 7321 25 
68] 4951 51 82] 7840 53 


Na wszystkie inne numera wylosowanych sóryj padła' naj- 
mniejsza wygrana po 20 franków. . .. 

Wypłata od dnia 5-go grudnia 1889 roku. 

Następne losowanie dnia 1-go listopada 1889-go roku. 


— Zarząd Towarzystwa Osad Rolnych i Przy- 
tułków Rzemieślniczych podaje do wiadomości, iż w 
kwartale II-im r. z. na rzecz Towarzystwa złożyły ofiary na- 
stopujące osoby: j "re 

a) w gotowiźnie: naczelnik czasowego oddziału więz o a 
głównego w Warszawie odebrane od aresztantów TS. Dloth 
25; zarządzający oddziałom kantoru Banku Państwa: w jk 
kowie ze skarbonki M 111 rs. 1; Walenty Garezyns az „a 
bonki M 136 rs. 7 kop. 80; Kasiimigti Arata ‘i fi po iki 

warzystwa na pow. í wy 
IO ob Goh ST; topis so okarbońki N 118 rę. 8 kop. 94; 


— 


mo eea- 


NRC WAW ZE MRM "ZIE 
kicz ci o 00.— Bapiuasa 8 „(20) 
Wacław Szyman raki Enei Pioiewieć (Adaa Pisa 


Nr 230 _ 
„a EEEE 
Fian iszek Brzeski, sędzia gminny 1-go okręgu Korenie wai, É 
tnowsziegn zo skarbonki M 110 rs. 11; Bronisław Lod słoń GH 
ze skarbonki własnej rs. 4 kop. 66; nac. czas. oddziału 1 i 
Pwego w Warszawie, odebrane od aresztantów T8- 
11/4; Ksawery Nalepiński. dyrektor osady Studzieniec, sii 
żnych osób rs, 11 kop. 50; dr. Walenty Miklaszewski mo ode 
21; Ignacy Badowski rs. 1 kop. 20; naczelnik czasow OE res 
działu więzienia głównego w Warszawie, odebrane ii 
tantów rs. 3 kop: 31;' sędzia.ggminny 1-go okręgu pow. kore 
ckiego ze skarbonki N 13 rs. 9; Jan Wąsowicz; członek ^ 24M 
spondent Tow. z m. Warszawy, składki perjodycznej bydg: rm 
dników i oficjalistów dr.żęl. warsz-wied; i warsz“ ggo 08 | 
kwartał II-ci r. 1888 rs. 86 kop. 36; naczelnik simoni rre 
działu więzienia głównego w Woriakóie, odebrane nki 65 J 
tantów rs. 2 kop. 29!/,; Maurycy Gutentag, ze skarbo Łodźi j) 
utrzymywanej w kancelariji wydziału hypotecznego . y rod 
rs. 2 kop. 67!;tenż> ze skarbonki Ne 7 utrzymywane, ‘sutras 
„Dziennika Łódzkiego” kop. 85; tenże ze skarbonki Łodzi 1% 
mywanej, w zakładzie fryzjorskim Kułakowskiego W © yakl 
1 kop. 9; tenże ze skarbonki N 102 utrzymywanej i wego E y 
dzie własnym w Łodzi rs. 6 kop. 42; naczejnik cz480 
64 


li 
| 


działu więzienia głównego w Warszawie odebrano o; | 
tantów rs. 4 kop. 91;. Kr..kop. 40; Henryk Rzuchor zadek” 
Józef Nawrowski, resztujące z większej sumy” TS: ; 16-g007 
rowanej przez siebie pizy sprawie u sędziege pokoji jaju i 
działu m. Warszawy rs. 15; naczelnik czasowego od kop g'h 
zienia głównego w Warszawie od aresztantów TS. 0014. R 
Gustaw Domański kop. 90'/,. Razem rs. 192 kop. w. pot ; 
b) w naturze: Ksńiwery Nalepiński pismo Św. KS- oj 
lewskiego, Testament nowy, 15 zeszytów Przeglądu gut han, 
cznego, 12 zeszytów Rocznika krajowego i KoresponQ. adi 
dlocy, Red.kcje pism: Ateneum, Kronika Nodzinna, é 
Dzieci (2 egz.), Rola, Wędrowiec, Wieczory Rodzinne, - 
Zorza (2 egzemp.) swe pisma. ki, gurie 
Redakcje pism. codziennych: Kurjer Warszawś! Słowo ” 
Poranny, Dziennik dla wszystkich, Gazeta Polska Leo2, R, 
jednym egzemplarzu swych. pism. rdęczniej s” 


f 


Zarząd Towarzystwa składa ofiarodawcom najso 
podziękowanie. 
. W zastęp. przewodniczącego i ; y 
członek zarządu K. Rutkowski. TS i 
Sekretarz J. Gruszczyński 


Sprawozdania meteorologiczne ` 


2d, 20-go sierpnia 1889 LIE a skiet | 
(Wedtug spostrzeżci stacji WATSZAĆ gone 
Barom, Wilgot, Wiatr PT 185 
L.19-go g. Dw. 7486 (59 Pn gii . 19 
D.20-gog. 7 r. 1437 76  WPd rw MIEL a 
wig- Apa tál.3: 61  WPd 5 oB. 120. 
5 ciągu j *Lomperatura najniższa GQ. 15, 4 ali 20.9 
„ 19-go naj wyższa Ue =" 
b. Ina | Wysokość wody spadłej 0:6 mie - 


TT 
foxterrier, mały, czarny, zążóltemi it 


srebrna i łańcuch z czerwoną 
Dostawca zostanie wynagrodzony* 


(ki 
: rots- 
m1, obrg 


om 


Gdchodz3. | nuty 
POCIĄGI  |- gin 
Warszawsko-Wiedeńska: 6 |-- rano 20 migos 
Pospieszny 3 klasy .. . . + '* * |goląbra-0 1| Brano’ 
Osobowy 8 klasy . . . «+ *_* 520poP Ł(l Ę 
Obobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą SIĘ 6l10 7880 
z koleją łódzką.) | 920 wiecz.| 619E 
Kurjerski 2 klasy ; . . « « + * *; |, | SZ: 
Warszawsko-Bydgoska: | p wy poł: 207 
Kurjerski 2 klasy .). . « « * * ~! q| Grano 9 55 rano 
Osobowy 8 klasy „ . « * : « + *| Gi30 wiecz. 
O:obowo-niejsc. 8 kl. do seyś . | „a 
Warszawsko-Terespo!Ska: | | 7/48 
Osvbowy 3 klasy do Brześcia. . * gjlbran" + 1.49 po Poł 
Pocztowy 3 klasy « . ; « * . Ie SAP kz. g|18 rano 
"Towarowo-osobowy 3 py gig je w. 
Warszzwsko-Petersburska: 7| 3 
Pocztow. 3k. do Wilna, 2k, doPeters. 1023 wiecz. 6 erais 
8 klasy < a Nene 3 Ai 9 4 
ORA aren A do Białegostoku 5 18 wiecz. 4 
Nadwiślańska do Kowla: oi ag popek 
Pocztowy . . « « » +» + +: ** 8|— wiet. 8) bie Ź 
Osobowy . : »*.; 1:1] 645rano 1 wiech * 


Miejscowy do Iwangrodu . s 
3 towytste ociągi łączą SIĘ 
z koleją dąbrowsk4.) 
Podstówy „ae ere a PZ ZW * 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztówy. „2 «0 78353 33 * 


Osobowy oio do” Kowogoorgiew:| 415 po Poł. | 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. wata rd? 
Osobowy + s e'e eane * + * |-ajsQpo poł. 2,57 p°. 


Osobowy . « « « >» 
Obwodowa z kolei ter-spolsk. NEN Y po pot 
Quobowy e e e r eo 11, n alaa woer | TA 
ETAt, e Sa To ZE : 
dchodzą: 


Statki parowe FAJANSA 000 w so p 
do Płocka, codziennie, o godz. 6-ej ESI godziennić,49, i | 
6-ej zrana, do roko i i Gorr a E Bando mierza 562 T 
7ej zrana, z Nowej Aloksau ` i j PE 
działki, Środy i biątki o godz. 5-2) RAP |. uz € 
n a papae b > $+—. 
Asrycra 1389 % 


pipojnnownnnią 


